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Rocznie 48 Mk, Kr., % 
półrocznie 24 Mk, Kr, 48 
kwartalnie 12 Mk, Ko­

ron 24. DZOMIK URZĘDOWY RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.
WYCHODZI CODZIENNIE Z WYJĄTKIEM NIEDZIEL I ŚWIĄT.

OGŁOSZENIA,
Cena za wiersz drobne­
go pisma (petit) po tek­

ście 1 mk 
Kolumna 6 lamów. 
Numer pojedynczy 

20 fenigów.Redakcja i Administracja: Miodowa Ne 20. Redakcja otwarta od 9—3 p. p. Redaktor przyjmuje od 1—2 p. p. Telef. red. 44-05. Telef. admin. 44-50
DZIAŁ URZĘDOWY.

ROZPORZĄDZENIE

Rady Ministrów w sprawie zniesienia linji celnej mię? 
dzy jdawnem Królestwem Kongresowem a Wielkos 

polską.

Art. L Linję celną między dawnem Królestwem 
Kongresowem a Wielkopolską znosi się i zaprzestać 
je poboru wszelkich, cel w obrocie towarów między 
temi dzielnicami.

Art. H. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży« 
cie z dniem ogłoszenia.'

Prezydent Ministrów:
,w/z.

(—) S. Wojciechowski.
Minister Skarbu:

(—) Karpiński
Warszawa, 'dnia 11 lipca 1919 r.

ROZPORZĄDZENIE

Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu= 
blicznego z dnia 12 lipca 1919 r., Nr. 6780, w przeds 
miocie zmian niektórych postanowień przepisów eg» 
zaminacyjnych dla kandydatów na nauczycieli szkól 
średnich, obowiązujących na obszarze b. zaboru au. 

strjackiego.

• Rozporządzenie b. Ministra Wyznań i Oświaty 
w Wiedniu z dnia 15 czerwca 1911 r., L. 24113 (wyda» 
ne w języku polskim przez Prof. D=ra Kazimierza 
Twardowskiego, Lwów 1911) w sprawie uzyskania, 
kwalifikacji nauczycielskiej dla szkół średnich (wraz: 
z liceami żeńskiemi) ma obowiązywać dalej na ob. 
szarze b. zaboru austriackiego z następującemi zmia* 
nami:

Rozdz. II. 1: należy skreślić litery „c. k.“. Nadto 
należy w tym rozdziale i w całych wogóle przepisach 
zastąpić tytuł „Ministerstwo (Minister) Wyznań i Os 
światy" przez tytuł „Ministerstwo (Minister) Wys 
znań Religijnych i Oświecenia publicznego".

Rozdz. IV. 3. uwaga 2: zamiast: „(francuskiego, 
angielskiego, w danym razie także włoskiego)" ma. 
być • „(angielskiego, francuskiego, niemieckiego, włos 
skiego)".
: Rozdz. VI. 2: należy wyrazy „oraz — o ile nie 
jest nim język niemiecki — także co do języka nieś 
mieckiego" zastąpić wyrazami „oraz co do języka ans 
gielskiego, albo francuskiego,-albo niemieckiego, albo 
.włoskiego".

Rozdz. VIII: ustęp ostatni należy zmienić, jak 
następuje: „Nadto każdy kandydat musi dowieść 
egzaminem dodatkowym, że potrafi przynajmniej 
rozumieć wchodzące w zakres jego przedmiotów fas 
chowych dzieła naukowe, pisane po angielsku, albo 
po francusku, albo po niemiecku, albo po włosku., 
Wybór języka jest rzeczą kandydata, który winien 
język wybrany wymienić w podaniu-o dopuszczenie 
do egzaminu. Dodatkowy egzamin z języka obcego 
odpada, jeżeli kandydat obrał go sobie za jeden z 
przedmiotów głównych egzaminu, albo jeżeli kandys 
dat, zdający egzamin z historji, dowiódł już przy 
egzaminie z tego przedmiotu znajomości jednego, z 
wymienionych języków obcych, zamiast języka grecs 
kiego".

Rozdz. XIII: należy wyrazy „monarchji austrjacs 
Koswęgierskiej" zastąpić wyrazem „Polski", a wyras 
zy „w Austrji" wyrazami „w Polsce".

Rozdz. XIV: należy zarówno pod a), jak i pod b) 
zastąpić wyrazy „monarchji austrjacko=węgierskiej" 
wyrazem „Polski". _

Rozdz. XXIII. 2: alinea 1 należy wyrazy „z his 
storji austrjackiej" zastąpić wyrazami „z historji pols 
skiej", a wyrazy „na austrjacką" wyrazami „na pols 
ską".

Tamże alinea 4 należy wyrazy „austrjackim" i 
..austrjackiej" opuścić.

Rozdz. XXIV. 1. alinea 1 należy wyrazy „a kan= 
'dydaci o niemieckim języku .wykładowym także ie* 

zyk niemiecki" zastąpić wyrazami „oraz języka ans 
gielskiego, albo francuskiego, albo niemieckiego, albo 
włoskiego".

Tamże należy wyrazy „język niemiecki (u kandys 
dato w o niemieckim języku Wykładowym)" zastąpć 
wyrazami „język obcy, będący przedmiotem egzamis 
nu dodatkowego według ostatniego ustępu rozdziału 
VIII. Przy wyrazach „dany język żyjący i chemję" 
należy dodać: „O ile brak w komisji przedstawiciela 
języka obcego, z którego kandydat ma dowieść wias 
domości wymaganych ostatnim ustępem rozdziału- 
VlUsgo, pytania z tego przedmiotu może zadawać 
egzaminator jednego z przedmiotów fachowych kans 
dydata, albo którykolwiek inny członek komisji, włas 
dający danym językiem". W zdaniu następnem nales 
ży po wyrazach „z historji" opuścić wyraz „jednak".'

W uwadze pod tekstem, należącej do tego ustęs 
pu, należy opuścić alinea 1.

Rozdz. XXV. 5: należy skreślić wyrazy „oraz 
królewską chorwacką Komisję egzaminacyjną dla 
kandydatów na nauczycieli szkół średnich w Zas 
grzebiu".

Ustalone w rozdziale XXIX. taksy egzaminacyjs 
nc podwyższa się: za egzamin z każdej grupy fachos 
wej z 90 (40 i 50) koron na 150 (70 i 80) koron, za 
egzamin wstępny z filozofji i pedagogiki z 10 na 20 
koron, za każdy egzamin rozszerzający z 40 na 80 
koron, za egzamin z dodatkovzego języka wykłados 
wego z 20 na 40 koron, za powtórzenie wypracowan 
domowych z 40 na 70 koron, za .powtórzenie egzamis: 
nu klauzurowego i ustnego z 53 na .80 koron, za wys 
gotowanie duplikatu świadectwa z 12 na 24 koron.

Minister Wyznań Religijnych I Oświecenia 
Publicznego:
(—) Jan Łukasiewicź.

.Warszawa, 'dnia 12 lipca 1919 r. "

/ ROZPORZĄDZENIE
Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwowych w przedmiocie 
zajęcia drzewa w składach drzewnych p.p. Dąba Raima, 
Rajchensmana Mordki, Rajchensmana Hersza i Warst- 

kiego Joska w Łowiezu.
Na mocy art. 2 Ustawy Sejmowejz dnia 28 lutego 

1919 r. w przedmiocie zaopatrzenia ludności w drzewo 
budulcowe i opałowe (Dz. Pr. Nr. 20 z dnia 5 marca 
1919 r.) oraz art. 11 Rozporządzenia Wykonawczego do 
tej Ustawy („Monitor Polski" Nr. 63 z dnia 18.3 1919 r.) 
po.porozumieniu z Panem Ministrem Robót Publicznych' 
i Panem Ministrem Skarbu zarządzam niniejszem zajęcie 
w składach drzewnych w Łowiczu u p.p. Dąba Haima, 
Rajchensmana Mordki, Rajchensmana Hersza i Warstkie- 
go Joska dziewięciuset (900) metrów sześciennych drze­
wa, niezależnie od zajętych już w tych składach rozpo­
rządzeniem z dnia 25 czerwca b. r. („Monitor Polski'6 
Nr. 141 z dnia 27 czerwca 1919 r.) 100 metrów sześcien­
nych drzewa.

Gotowe podkłady kolejowe i stemple kopalniane 
zajęciu nie podlegają.

Zajęte drzewo przekazane być winno do rozporzą­
dzenia Głównej Komisji Rozdziału Drzewa przy Mini­
sterstwie Robót Publicznych. Od chwili zajęcia właści­
ciele nie mają prawa w żaden sposób inaczej drzewem 
rozporządzać, jak na zasadzie upoważnień Głównej lub 
Powiatowej Komisji Rozdziału Drzewa.

O dokonaniu zajęcia Okręgowy. Inspektor Ochrony 
Lasów w Warszawie zawiadomi za pośrednictwem 
władz administracyjnych właścicieli składów drzewa, 
lub osoby zarządzające — w zależności od tego; kto bę­
dzie się znajdował na miejscu.

Za drzewo, wydane ze składów z decyzji Komisji 
Rozdziału Drzewa — wypłacona będzie przez .Państwo 
należność według cen, które zostaną ustanowione sto­
sownie do art. 12 Rozporządzenia Wykonawczego 
(„Monitor Polski" Nr. 63 z dnia 18 marca 1919 r.). '

Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych 
w/z.

(—) Z. Chmielewski.
Szef Sekcji:

(—) J. Miklaszewski.
Warszawa, dn. 13 lipca 1919 r.

POSTANOWIENIE

Ministrów Skarbu oraz Przemysłu i Handlu w przed­
miocie zmiany statutu „Spółki Akcyjnej Towarzystwa 

Ubezpieczeń Przyszłość w Warszawie".

Na zasadzie art. 1 ustawy z dnia 29-go kwietnia 
1919 r. o zatwierdzeniu i zmianie statutów spółek ak­
cyjnych, zatwierdzamy (załączone do niniejszego) zmia­
ny w statucie „Spółki Akcyjnej Towarzystwa Ubezpie­
czeń Przyszłość w Warszawie".

Minister Skarbu:
(—) Karpiński.

Minister Przemysłu i Handlu:
(—) Hącia.

Warszawa, dnia 24 czerwca 1919 r.

OBWIESZCZENIE.
Doszło do mojej wiadomości o planowej manife 

stacji i pochodach w d. 20 i 21 b. m.
Wobec powyższego przypominam, że na zasadzie 

art. 2 dekretu o wprowadzeniu stanu wyjątkowego z d< 
2 stycznia b. r. pochody i zgromadzenia pod golem nie­
bem są zakazane; wszelkie tedy próby urządzenia po­
chodów będą rozpraszane i bezwzględnie tłumione przy 
ponu ry sił zbrojnych.

(—) Er. Anusz,
Komisarz Nadzwyczajny m. st. Warszawy 

i pow. Warszawskiego.
Warszawa, dnia 18 lipca 1919 r.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY,

Z Ministerstwa Spraw Zagranicznych.
W dniu 19 b. m., o godz. 12 i pół Nuncjusz Papie­

ski, Arcybiskup Ratti, przedstawił swoje listy uwierzy­
telniające Naczelnikowi Państwa.

Z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.’
Z rozporządzenia władz nałożono areszt na Nr. 

3—4 czasopisma „Nowe Społeczeństwo". Przeciw; 
redaktorowi wytoczono proces ź art. 129 K. K.

Nałożono areszt na Nr. 29 „Chłopskiej, Doli" za 
artykuł p. t. „Krwawe zajścia w Warszawie". Redak* 
tora pociągnięto do odpowiedzialności sądowej żart, 
154 i 269 K. K.

Również' nałożono areszt na Nr. 2—3 czasopisma 
„Ruch Zawodowy" za obrazę, art. 128 i 129 ,K. K.

Z Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej.

W miesiącu czerwcu 1919 r. Min. Pracy i Opiek! 
Społecznej . przyznało dla bezrobotnych marek 
11.175.828, — w tem dla Warszawy 4.057.160 mk. —* 
Łodzi 2.250.000 mk. — dla powiatów Łódzkiego, Brze* 
zińskiego i Łaskiego — 1 miljon mk. — dla Zawier* 
cia i Będzina — 85.0.000, — pow. Częstochowskiego—i 
800.000 mk. / '

Warszawskiemu Towarzystwu Dobroczynności 
na pomoc dotkniętym przez wypadki losowe 42.000 
mk., Komitetowi do Spraw Opieki nad dotkniętymi 
przez wypadki losowe w Łowiczu —; 960 mk., Iz* 
bom Rzemieślniczym św. Antoniego w Warszawie na 
utrzymanie chłopców z Demidówki —■ 3,000 mk., Lii* 
bełskiemu Komitetowi pomocy powracającym-do 
kraju 50.000 mk., Warszawskiemu Chrześcijańskiemu 
Towarzystwu Ochrony Kobiet 40,000 mk., Polskiemu 
Towarzystwu pomocy ofiarom wojny 47,067 mk., 
Stowarzyszeniu pomocy uczestników powstania 1863 
r. na utrzymariie schroniska 7,500 mk. i

Zapomóg jednorazowych: 184u instytucjom O* 
pieki Społecznej w Warszawie 136,500 mk., 16=tu ins 
stytucjom Opieki Społecznej na prowincji 107.500 mk’.

Z pośród instytucji Opieki Społecznej w War* 
szawie figurują między innemi: Patronat nad uwol*



MONITOR POLSKI. Dnia 19 lipca •. Nr. 16S.nionymi z więzień, Towarzystwo Opieki na’d ociem» niałymi. Towarzystwo Głuchoniemych, Komisja Ra» towania Dzieci, Zakład św. Stanisława; ocnrona, szwalnia i szkoła na Woli, Klub dzieci robotniczych, Liga Kobiet Polskich na urządzenie letnisk dla 30 dzieci żołnierzy polskich i t. p.• * •Inspektorat Pracy !ó obwodu Min. Pr. i Op. Społ., urzędujący w Częstochowie, w ciągu miesiąca czerwca załatwi! ogółem 89 spraw, w tej liczbie dotyczących od­szkodowań za nieszczęśliwe wypadki — 13, w sprawie żądań ekonomicznych — 4, uruchomienia fabryk — 1, zamknięcia fabryk — 1, niespełnienia zobowiązań — 4, rejestracji zw. zaw. — 3, nieprzestrzegania przepisów ustawy o przemyśle — 3; udzielono nadto 37 posad o- gólnych i przyznano robotnikom w 21 wypadkach do­datki drożyźniane.,
Z Ministerstwa W. R. i O. P.Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­blicznego ogłasza niniejszem konkurs na stanowisko wizytatorek ochron.O stanowisko wizytatorek ubiegać się mogą zawo­dowe ochroniarki, z kilkoletnią praktyką ochroniarską, przyczem pierwszeństwo mieć będą kandydatki z ukoń- czonem średniem wykształceniem, oraz z ukończeniem Szkoły dla Ochroniarek.Podania składać należy do Ministerstwa W. R. i O. P. (Ujazdowska Nr. 20) do dnia 20-go sierpnia r. b. Do podania dołączyć należy:1. Życiorys,2. Metrykę,3. Świadectwo z ukończenia studjów,4. Świadectwo pracy w ochronie,5. Nazwiska osób, na które kandydatka powołać się może.

SEJM USTAWODAWCZY.
POSIEDZENIE SIEDEMDZIESIĄTE DRUGIE, 

dnia 18 li&a.Początek posiedzenia o godz. 3 min. 30 pp.
Po odczytaniu spisu interpelacji, glos zabrałMarszałek: Mt&zę, wbrew memu zwyczajowi, po­lemizować z pewną częścią prasy co do sprawozdań o wczorajszem posiedzeniu. Niektóre gazety napisały, że Minister Karpiński wszedł na trybunę zdenerwowany, zgryźliwy i gniewny i polemizował w tak niewłaściwy sposób, że wreszcie Marszałek odebrał mu glos. Spra­wozdanie nie jest ścisłe. Nie zauważyłem wcale, by pan Minister Karpiński był zdenerwowany, zgryźliwy lub gniewny i nie miałem zamiaru odbierać mu głosu. Pan .Minister zażądał głosu po zamknięciu dyskusji. Prosi­łem, aby ograniczył się do sprostowania, dodając, że je­żeli jego mowa przekroczy granice sprostowania, trze­ba będzie na nowo otworzyć dyskusję, co ze względu na krótkość czasu nie jest pożądane. Wobec tego pan • Minister zrezygnował z głosu. Nie miałem zamiaru od- .bierać mu głosu.Pos. Anusz imieniem Komisji Wojskowej przedsta­wił wniosek o wezwanie Rządu, aby przeprowadził do­chodzenie, celem wykrycia przyczyn ostatniego niepo­wodzenia wojsk polskich na froncie południowo-wscho­dnim, oraz celem ustalenia środków, których należy u- żyć dla naprawy stosunków na przyszłość. Dochodze­nie to przeprowadzi Komisja, wyznaczona przez Szefa Sztabu Generalnego, w porozumieniu z Ministrem Spraw Wojskowych. Rząd przedłoży Sejmowi w ciągu 14-tu dni sprawozdanie z czynności tej Komisji. Komisja .Wojskowa ze swego grona deleguje trzech członków do. składu wspomnianej Komisji.Wniosek ten przyjęto bez dyskusji.Nastąpił dalszy ciąg obradnad sprawą bezrobotnych.Pos. Soltyk: Błędem było, iż Rząd nie przewidział, jaka będzie sytuacja, gdy wrócą liczne rzesze i nie znaj­dą warsztatu pracy, oraz że nie poczynił środków za­radczych. Roboty mogłoby być dość.Powracające fale robotników w takich warunkach podatne są na hasła demagogiczne. Gdy zwróciłem u- wagę, że bezrobotni są pod wpływem żywiołów komu­nistycznych, Ministerstwo Spraw Wewnętrznych odpo­wiedziało, że komunistów niema. Pokażcie nam, to ka­żdy pójdzie do aresztu. Wczoraj ze zdumieniem usłysza­łem od Ministra Robót, że jest 22.000 komunistów. Oka­zuje się, że niema w łonie Rżądu jednolitości pracy. Jeże­li apatja społeczeństwa nie zniknie, znajdziemy się na brzegu przepaści. Mam tu pismo od obywateli Blalo- brzega, proszących o interwencję przeciw agitacji ko­munistycznej jakiegoś żyda.- Agitacja ta jest skierowana, tak jak było w Rosji, ku obaleniu frontu naszego.Mówca czyta ustęp z odezwy bolszewickiej, skiero­wanej do żołnierzy.Pos. Putek: Jeżeli pan to czyta, to oni to przedru­kują i nie będzie można tego skonfiskować.Pos. Soltyk: To już drukowano w dziesiątkach ty­sięcy egzemplarzy. Z biura Opieki Społecznej otrzymują zapomogi ludzie, którzy zarabiają 300 do 900 mk. mie-

DEPESZA NACZELNIKA PAŃSTWA DO KRÓLA 
WŁOSKIEGO.Warszawa, dnia 3 lipca 1919 r.Jego Królewska Mość Król Włoski,Rzym.W chwili dziejowej, gdy pokój wersalski potwier­dza zwycięstwo sprawiedliwości i prawa, pragnę wyra­zić Waszej Królewskiej Mości, w imię zmartwychwsta­łej Polski,, naszą gorącą wdzięczność dla Jej szlachetnej i pięknej Ojczyzny.—Polski naród pamiętać będzie za­wsze z wdzięcznością, że w ciągu całej tej wojny, Wło­chy niejednokrotnie podnosiły glos w sprawie naszego wyzwolenia, do którego heroiczne czyny wojsk włoskich tak się chwalebnie przyczyniły.Jestem szczęśliwy, widząc dziś nasze dwa Kraje złączone przyjaźnią i sprzymierzone, gotowe współdzia­łać w wielkiem dziele powszechnem postępu, pokoju i dobra ludzkości. -

(—) Piłsudski.

DEPESZA KRÓLA WŁOSKIEGO DO NACZELNIKA 
PAŃSTWA.

Rzym, Kwiryna!.Jego Ekscelencja Pan Piłsudski,Naczelnik Państwa Polskiego.Jestem prawdziwie wzruszony tak serdeczną depe­szą, przesłaną mi uprzejmie przez Waszą Ekscelencję, z okazji podpisania traktatu pokojowego z Niemcami. Włochy, które w przeszłości dzieliy dni niedoli ze szla­chetnym i wspaniałomyślnym narodem Polskim i śledzi­ły zawsze z najgorętszą sympatją jego usiłowania, dążą­ce do zmartwychwstania narodowego, są bardzo szczę­śliwe, że mogą dziś powitać jego wyzwolenię. Ja, ró­wnież jak i Wasza Ekscelencja, wyrażam najszczersze pragnienie, by nasze dwa kraje, złączone ścisłą przyjaź­nią, mogły współdziałać dla postępu ludzkości i pokoju.
(—) Wiktor Emanuel.

siecznie, nawet właściciele domów. Ale kiedy się okaźe, że ci ludzie należą do pewnej organizacji, sprawa jest natychmiast przecięta. Takie rzeczy Rząd powinien bez­względnie ukrócić.Pos. ks. Styczyński: Dyskusja dotychczasowa wyja­wiła skandaliczne stosunki, istniejące v/ Ministerstwach; marnotrawstwo grosza publicznego, brak fachowej kontroli, spółpracę Ministrów z komunistami, szerzenie się anarchji, minimum pracy i ustawiczne żądania pod­wyższenia płacy. Pan Minister Robót Publicznych mó­wił nam, że postanowił energicznie pracować, ale jesz­cze nic nie zrobił. Te energiczne roboty pana Ministra są wylęgarnią komunistów, są źródłem tej akcji, przed której niebezpieczeństwem ostrzegał p. Minister Spraw Wewnętrznych. Wielkiem złem jest wydawanie znacz­ków roboczych przez delegatów. Jeżeli robotnik jest ko­munistą, to nie potrzebuje przychodzić, otrzymuje zna­czek i zapłatę. Jest tych delegatów około 4.000, a na ich czele stoi Motel Przemieczników-Neufeld i ci są spręży­nami krwawych zaburzeń pamiętnego 3 lipca. Mieszka on na ulicy S-to Jerskiej Ha. (Głos: nie mówić tak gło­śno, bo ucieknie). Ci delegaci odbierają od robotników tygodniowo 50 fen., to jest 20.000 marek, które obracają na agitację komunistyczną i utrzymują spelunki dla agi­tacji komunistycznej. Przyczem dochód z wypitego spi­rytusu idzie do skarbu państwa. Rząd nie daje swoich rozporządzeń na piśmie, tylko ustnie, a ci delegaci prze­kręcają, i to zaszło w wigilję 3 lipca, bo delegaci powie­dzieli robotnikom, że Minister nakazał zlikwidowanie robót, że nie dostaną płacy i stąd były zaburzenia. Je­żeli komunizm dąży do rewolucji bolszewickiej, do oba­lenia państwa, do zniesienia Sejmu, do zupełnego zasto­ju, zamętu i chaosu, to jasną jest rzeczą, że Rząd powi­nien go zwalczać. Jeżeli mówiono tu o karze śmierci na paskarzy, to sądzę, źe ta kara należy się przedewszyst- kiem tym agitatorom i zdrajcom Ojczyzny. (Glos: prze­czyściłyby się biura ministerjalne). Należy wątpić, czy Rząd potrafi skutecznie tę walkę z komunizmem prze­prowadzić. Domagamy się uruchomienia przemysłu, do­stawy węgla i sirowca, planowego i programowego podjęcia robót, jako też klasyfikacji robotników. Dopó- Id na swoich urzędach zasiadać będą Minister Robót Publicznych i Minister Pracy, dopóty nie możemy się spodziewać naprawy. (Brawa). Więc wiemy, że Rząd jest nieudolny, urzędy złe, że się szerzy anarchja. Ale od czego jest Sejm? Czyżby ludzie patrjotyczni, mądrzy, obywatelscy mieli nadal takie stosunki cierpieć? To jest niemożliwe. Związek Ludowo-Narodowy nie uważa za wskazane godzić się na wniosek p. Diamanda, wyraża­jący votum nieufności Ministrowi Przemysłu i Handlu i Ministrowi Skarbowości, bo nasza interpelacja nie do­tyczy tychże Ministrów, natomiast ograniczy się nasz związek do następującej rezolucji: „Sejm uznaje wyja­śnienie Rządu w sprawie zajść 3 lipca 1919 r. za niedo­stateczne i do wiadomości nie przyjmuje'1. Muszę ode­przeć twierdzenie p. Daszyńskiego, jakoby zamiar za­machu stanu planowany byl po stronie prawicy; na prawicy nikomu o tern nic nie wiadomo. Może być, że to jest kombinacja lewicy, aby taki zamach wykonać i wprowadzić to do opinji publicznej

Marszałek wyznacza 2-ch generalnych mówców: posłów Waszkiewicza i ks. Lutosławskiego, Ponieważ pos. ziemięćki nie ćnce przemawiać, więc łięużie prze­mawiał jeszcze pos. Barlicki, jako wnioskodawca.Pos. Waszkiewicz: Zagadnienie wydajności pracy, “ stało się aktualne nietylko u nas, ale we wszystkich pań­stwach, które walczyły. Jestto objaw groźny dla kultury nowoczesnej. Dzwoni się na alarm w takich państwach, jak Anglja i Francja. Tembardziej należy chwycić się środków zaradczych w Polsce, gdzie gospodarka naro­dowa jest zrujnowana. Od kwestji .wydajności pracy, zależy nasza niepodległość.Zajścia z dn. 3 lipca dowodzą opłakanych stosun­ków, w jakich żyje klasa robotnicza. Pytając: kto wi­nien, nie dojdziemy do rozważenia tej tragedji. Pan Mi­nister Wojciechowski mówił, że jest zadowolony z po­stępowania swoich podwładnych w dn. 3 lipca; My, ja- ■ ko przedstawiciele proletarjatu, wcale nie jesteśmy , z nich zadowoleni. Pan Minister mówi, że ci robotnicy, do których strzelano, szli na manifestację pod terorem. My nie możemy zgodzić się na to, żeby strzelano do lu­dzi, znajdujących się pod terorem, do ludzi, których pę­dzono na manifestację. Gdzie są organy bezpieczeń­stwa, któreby nie pozwoliły na taki teror? Pan Minister Wojciechowski mówił, że nie wymieni nazwisk tych, którzy mu zeznania składali, dlatego, że ci ludzie mogli­by być pokrzywdzeni przez przeciwne parłje. Jakie to są przeciwne parije? To są ci, którzy podali rękę Grenz- schutzowi i są w sojuszu z Leninem i Trockim. Do tego doszło, że oni mogą teroryzować tysiące robotników. (Głos: to niesłychane), więc gdzie jest policja i żandar- męrja, na którą wydaje się sto dwadzieścia miljonów marek. Powierzono prace organizacyjne wśród robotni­ków niby zawodowym organizacjom, które dobierały ludzi tak, żeby mieć ich zależnymi od siebie. Kto to czy­nił, kto powierza! im dozór nad robotami? — Oto u- rząd Pośrednictwa Pracy. Podział miejsc czynił kiero­wnik urzędu Pośrednictwa Pracy, pan Jasiński, czło­wiek aresztowany w swoim czsaie na zebraniu komuni- stycznem, o którym p. Minister powinien byl wiedzieć, z kim ma do czynienia. I to wszystko dzieje się wtedy, kiedy Grenzschutz sieje intrygi. (Na prawicy: właśnie dlatego, to jest zdrada, to jest zbrodnia; na lewicy wrza­wa). Jeśli się stwarza tego rodzaju stosunki, to skutki nie mogą być inne. (Na lewicy wrzawa; pos. Zagórski do lewicy: co wy komunistów bronicie? Na prawicy: przyjaciele Ministra).Tego rodzaju statystyka robót publicznych nie mo­że być traktowana poważnie. Zresztą komuniści są nie­tylko. na robotach publicznych, są oni także na urzę­dach Ministerstwa Pracy. Na zebraniu Rady delegatów robotniczych w Warszawie, które, jest nawskroś komu­nistyczną, przemawiali wybitni urzędnicy Ministerstwa Pracy. (Wrzawa). Wzywano tam do obalenia' Sejmu i Rządu, a Minister nic o tern nie wiedział. Dlaczego w Łodzi potrafiono trzymać komunistów w szachu. Bo tam jest organizacja inna, bardzo sprężysta. Nie zgodzi­my się na to, by dziś w Polsce organizacje, które były za niepodległością Polski, były teroryzowane przez lu­dzi, pozostających na żołdzie Lenina czy Grenzschuzu. Nasz kierunek nie domaga się szubienic, ale chce równo­uprawnienia obywateli w Polsce.Minister Spraw Wewnętrznych tu w Sejmie powie- . dział, że winna zła organizacja robót publicznych. Co to jest, żeby jeden Minister wytykał w Sejmie drugiemu Ministrowi. Zresztą przypuszczam, że dnie urzędowania Ministra Robót Publicznych są policzone. (Głosy: go­dziny!)Chociaż pan Minister Handlu wczoraj bronił się e- nergicznie i on winien jest, że uruchomienie przemysłu nic a nic się nie posunęło. Były fabryki w Polsce, które miały wszystko, a jednak nie puszczono ich w ruch.Także Minister Aprowizacji nie robił wszystkiego, co mógł robić, gdy był kryzys głodowy w miastach’ wielkich.Tylko reorganizacja obecnego Rządu, podniesienie' gospodarki umożliwi skuteczną walkę z komunizmem.Rezolucję P. P. S., domagającą się surowego u» karania winnych zajść 3»go lipca, będziemy popierali. Spodziewamy się, że śledztwo będzie przeprowadzo» ne sprężyście i szybko, że okaże się, iż mamy w: Polsce sprawiedliwość równą dla wszystkich.W sprawie Ministerstwa Pracy i Opieki Spolecz» nej zgłaszamy następującą rezolucję: Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej nie wykazuje przy obec» nem kierownictwie należytej inicjatywy oraz ener» gji i sprężystości w działaniu, wskutek czego za» łatwienie wielu bardzo żywotnych dla klasy robo» tniczej spraw uległo zwłoce, z wielką szkodą dla klasy pracującej i całego społeczeństwa. Poszczę» gólne organa Ministerstwa Pracy i Opieki Społecz» nej częstokroć nie umiały zdobyć się na stanowisko zupełnej bezstronności i ścisłego przestrzegania prze» pisów prawa. Sejm wyraża przekonanie, źe obecne kierownictwo Ministerstwa Pracy i Opieki Społecz» nej nie odpowiada swemu zadaniu. (Brawo. Glos: wyrazić votum nieufności).Pos. ks. Lutosławski: Przypominam sobie, że pod koniec istnienia carskiej Rosji Milukow, przed» • stawiając Dumie potrzeby państwowe i przytaczając szereg faktów, dowodzących popierania Niemców przez władze rosyjskie, zakończył ustęp swej mowy retorycznem pytaniem: „Panowie zapytują, czy to jest zdrada, czy głupota?" A Izba się trzęsła od ry» ku: „Zdrada". Scena ta na każdym członku tej Du»



Nr. 160.

my robiła ponure, wstrętne wrażenie. Proszę panów, 
analogiczny ton w Sejmie Polskim jest niedo* 
puszczalnym, a tymczasem, od paru dni. wszystko, 
co nam tu mówią o naszym Rządzie, jakgdyby ma* 
licznie ściąga się do tego samego pytania i mam 
wrażenie, że tym ludziom, jako ludziom, dzieje się 
krzywda. Wiadomo panom, źe należymy do tych, 
którzy uważają komunistów i ich przyjaciół za zdraj* 
ców stanu. (Głosy: słusznie). Ale jeżeli ogól poi* 
ski wie, że od szeregu miesięcy w ministerstwach 
gnieżdżą się komuniści, że komunistów wypuszcza 
się na wolność, to żaden człowiek nie może z tego 
wysnuwać wniosku, że ministrowie rozmyślnie tych 
komunistów trzymają. Niemniej jednak z całą stai 
nowczością musimy podkreślić, że nieudolność, ła« 
twowierność, i zbytnie pobłażanie jest ciężką krzy* 
.Wdą, jąjcą ministrowie Rzeczypospolitej wyrządza* 
ją. Wierzę, że pragną Ojczyźnie najlepiej służyć, ale 

■ mnsimy stwierdzić, że istnieje kres, po za który czlo* 
wiek, widząc, że jego dobre chęci przynoszą szko* 
idę, zamiast korzyści, nie ma prawa iść, jeżeli chce 
obowiązek sumiennie spełnić. (Brawa). Jest pora do 
wytrzymania ataku, ale w tym wypadku minęła tak* 
że pora, kiedy należy stanowisko opuścić. (Glosy: 
tak jest. Brawa). Istotną przyczyną obecnego stanu 
rzeczy, to jest 5 lat wojny. Nietylko u nas, ale w spo* 
łeczeństwach angielskiem, francuskiem, albo włos* 
kiem, są te zjawiska, jako choroba powojenna. Oho* 
roba ta objawia się w ogromnej niechęci do pracy. To 
jest skutek służby żołnierskiej, bo ci ludzie z trudem 
teraz nałamują się do pracy, bo tkwi w nich jeszcze 
to przekonanie, że im się wszystko należy. A tym* 
czasem warunki nowego życia zmuszają ich do za* 
robkowania. Chęć do pracy jest żywa, ale zmęczeni 
nie mają sit, żeby się oprzeć rozkładowym warun* 
kom czasu obecnego. Tutaj Rząd i komuniści winni 
są temu, że zamiast leczyć tę chorobę, jątrzą rany 
powojenne. (Głosy: tak jest). Niema państwa na 
świecie, któreby mogło tolerować publiczne wezwa* 
nie do strajku i nie interesowało się tern, czy interes 
pracującego ogółu nie będzie tem najbardziej do* 
tknięty. U nas trwa strajk od miesiąca w fabrykach 
wojskowych, w czasie, gdy prowadzimy wojnę, a 
Rząd nie umiał tego zażegnać. (Wielkie oburzenie 
na sali). Zwalano winę opłakanych stosunków na 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu i na przemysłów* 
ców, ale każdy przecież przyznać musi, że to są skut* 
ki roboty za pieniądze komunistów, żeby nasz prze* 
mysi wstrzymać, aby nie wyrastał, jako konkurent 
dla przemysłu niemieckiego. "(Głosy: tak, tak, to 

' właśnie). Wypadki z przeszłego tygodnia, które się 
skończyły tragiczną śmiercią trzech ludzi, muszą 

Sejmem wstrząsnąć i Sejm ma obowiązek zwrócić u* 
wagę odpowiedzialnych czynników, które do tego 
doprowadziły. Wina za krew przelaną spada na tych, 
którzy te tłumy naprzeciwko karabinów wyprowa* 
dzili, a sami za ich plecy się schowali, na tych, któ* 
rzy te stosunki od tylu miesięcy tolerują i uleczyć 
nie potrafią. Sejm ma obowiązek powziąć uchwalę, 
wskazującą drogę rezygnacji tym ministrom, którzy 
Są przyczyną tego wypadku.

Fos. Barlicki: Pan pos. Marylski godzi tylko w 2 
niemiłych mu ministrów, a zaciemniając sprawę, 
stawia klasę robotniczą pod pręgierzem lenistwa, 
rozpusty i braku uczuć obywatelskich, a nie widzi 
strasznej nędzy, w której żyje proletarjat z powodu 
wojny. Obecna dyskusja jest tylko uwerturą do na* 
stępnego okresu pracy ustawodawczej Sejmu, które* 
go osią stać się musi sprawa robotnicza, zagwaran* 
towanie 8*godzinnego dnia, roztoczenie opieki nad 
mieszkaniami, ubezpieczenie od chorób i na starość, 
zapewnienie warunków rozwoju. I nie jest to przy* 
padek, że po uchwaleniu reformy rolnej wchodzi 
na porządek dzienny obrad Sejmu sprawa robotni* 
cza.

Śledztwo ustali, jaka część winy spada na tych, 
którzy strzelali, a jaka na autorów tych zarządzeń, 
które tragedję wywołały. (Wyście pochody urządza* 
li i strajki). Tłum szedł do suwerennego Sejmu, chciał 
mu powiedzieć, że dusi go ta publiczna filantrop ja 
robót publ., że żąda uruchomienia fabryk. Gdyby 
choć w części tę skargę uwzględniono, to dobrodziej* 
stwa szeroką falą rozlałyby się po kraju. Wyzwolę* 
nie ludu będzie jednocześnie wyzwoleniem Polski z 
odmętu bezprawia, niemocy i krzywdy.

W końcu mówca prosi o uchwalenie zapomnia* 
nego w porządku dziennym wniosku, aby Rząd w 
ciągu dni 5 przedłożył plan akcji, mającej na celu 
zaradzenie bezrobociu, plan sfinansowania tej akcji, 
aby przedłożył termin uruchomienia fabryk i aby 
plan całej akcji został przekazany komisji ochrony 
pracy i robót publ. — nie dalej, niż po upływie dni 5.

Sprawozdawca pos. Skulski: Proponuję, aby na­
chylono wszystkie poprawki pos. Regera, a przyję* 
to wnioski komisji. Natomiast nie mam nic przeciw 
rezolucji pos. Perlą: „Wzywa się Ministerstwo Ro* 
bót Publicznych, aby powierzało wykonywanie ro* 
bót publicznych ile możności spółkom robotniczym, 
bez udziału przedsiębiorców i pośredników". Rów* 
nież nie mam nic przeciw analogicznej rezolucji pos. 
Waszkiewicza, jakoteż przeciw innym rezolucjom te* 
go posła.

Pos. Herz: Ponieważ Klub nasz (N. Z. R.) nie do* 
Szedł do głosu nad' sprawą wniosku pos. Diamanda, 
składam imieniem tego Klubu następujące oświad*

'MUNITOR POLSKI. = Dnia 19 fipca,

czenie: Ze względu, że wniosek pos. Diamanda zapo* 
znaje właściwych sprawców, pożałowania godnych, 
zajść 3*go lipca i zupełnego rozsprzężenia stosun* 
ków społecznych, zmierza do odwrócenia uwagi od 
nich, następnie, że Minister Handlu i Przemysłu po* 
dał się do dymisji, uważamy wniosek za nieaktualny 
i bezpodstawny i wniosku tego popierać nie będzie* 
my.

W głosowaniu wnioski Komisji w sprawie wal* 
ki z bezrobociem przyjęto.

Przystąpiono do glosowania nad wnioskami Ko* 
misji w sprawie wydajności pracy.

Do wniosku l*go i 2*go była poprawka pos. Re* 
gera. Tę poprawkę odrzucono 158 glosami, przeciw 
100. Wnioski Komisji 1 i 2 przyjęto, jak niemniej do* 
datek pos. Waszkiewicza: „Robotniczym spółkom 
zarobkowym, podejmującym Się przeprowadzenia 

pewnych robót na własny rachunek, lub na określo* 
nych z góry warunkach pracy, należy dać pierwszeń* 
stwo przy zatrudnieniu na robotach publicznych".

Poprawkę Regera dó wniosku 3 i 4 odrzucono, 
poczem przyjęto punkty 3, 4, 5, 6 wniosków Korni* 
sji. Przyjęto dalej rezolucje p. Waszkiewicza, wzy* 
wające Rząd do ścisłego wykonania ustawy z dnia 
28 marca, szczególniej w sprawie aprowizacji, miesz* 
kań i opieki sanitarnej dla robotników, dalej do do* 
starczenia im ziemniaków, odzieży i obuwia, oraz 
do porozumienia się ze związkami zawodowemi w 
sprawie określenia minimum wydajności i unormo* 
wania płac.

Przyjęto następnie wnioski pos. Ziemięckiego w 
sprawie zachowania się policji dnia 3*go lipca, mia* 
nowicie co do ukarania winnych i co do kosztów le* 
czenia rannych.

Z kolei uchwalono wnioski pos. ks. Lutoslaw* 
skiego i pos. Waszkiewicza, wyrażające votum niet 
ufności dla Ministra Pracy i Opieki Społecznej, tu* 
dzież wniosek pos. ks. Lutosławskiego, zawierający 
takie same votum nieufności dla Ministra Robót Pu* 
blicznych.

Wreszcie głosowano nad wnioskiem pos. Dia* 
manda, dotyczącym votum nieufności dla Ministra 
Przemysłu i Handlu i Ministra Skarbu. Głosowano 
najprzód nad wnioskiem z wyłączeniem słów, tyczą* 
cych się Ministra Skarbu. Wniosek pos. Diamanda 
odnośnie do Ministra Przemysłu i Handlu odrzuco* 
no 147 głosami przeciw 108. Następnie odrzucono 
także wniosek w brzmieniu, odnoszącem się do Mi* 
nistra Skarbu.

Przystąpiono do trzeciego punktu dyskusji nad 
ustawą . ' - ' ' J
o pomocy państwowej na odbudowę gospodarstw 

zniszczonych lub uszkodzonych skutkiem wojny.
Pos. Osiecki: O pokryciu odszkodowań w cało* 

ści wobec pustki w naszym skarbie nie może być 
mowy, gdyż ogólna suma strat, przedstawionych 
przez delegację’polską w Paryżu, wynosi 70 miljar* 
dów franków. Natomiast komisja skarbowo=budże* 
towa i komisja odbudowy kraju^opracowały ustawę, 

. która ma uzwględnić w pierwszym rzędzie gospodar* 
stwa drobne i warsztaty rzemieślnicze, następnie su* 
rowce, towary, sprzęty domowe i odzież, bo to są 
rzeczy najniezbędniejsze dla małych fabryk i ma* 
łych gospodarstw. Komisja sądziła pierwotnie, że 
należy dać zapomogę bezzwrotną 10.000 złotych na 
odbudowę gospodarstw, a 1.000 złotych na zakupno 
sprzętów w obligacjach, spłacalnych 5 lat przez rząd. 
Następnie postanowiono dać odszkodowanie w go* 
tówce. Ilość wszystkich zniszczonych gospodarstw 
wynosi 244,403; prócz tego jest 161,306 rodzin, które 
mogą mieć pretensje do odszkodowania za zniszczo* 
ne sprzęty i urządzenia domowe. Ogólna suma, po* 
trzebna na to odszkodowanie, wynosiłaby około 2600 
miljonów złotych, razem więc budżet państwowy ob* 
ciążony będzie kwotą około 3 miljardów złotych. 
Suma ta nie będzie wydana w jednym roku, bo spra* 
wa odbudowy potrwa czas dłuższy. .Ponieważ pier* 
wotnie złoty miał się równać 2 markom, a według 
projektu obecnego pana Ministra równa się 1 marce, 
należy tę sumę powiększyć. Zapomogi będą wyda* 
wane w miarę, jak odbudowa będzie postępować. 
Jeżeli zopomoga nie wystarczy, komisja ma zamiar 
udzielać pożyczki, a ustawa zakładu kredytowego 
będzie opracowana przez Ministerstwo Skarbu. Przez 
5 lat pierwszych pożyczka jest bezprocentową. Wy* 
konanie tej ustawy poleca się Ministerstwom: Skar* 
bu, Robót Publicznych, Rolnictwa i Dóbr Państwo* 
wych, Przemysłu i Handlu, a także Ministerstwu 
Spraw Wewnętrznych.

Niezależnie od tej uchwały wnosimy następują* 
ce rezolucje: 1) Sejm wzywa Rząd, ażeby w myśl art. 
13 ustawy o pomocy państwowej na odbudowę jak 
najrychlej przedłożył Sejmowi projekt statutu zakła* 
du kredytowego; 2) ażeby jak najrychlej przedłożył 
Sejmowi projekt ustawy ogólnej o odbudowie kraju, 
w której między innemi byłoby przewidziane zapew* 
nienie pomocy technicznej i nadzoru państwa nad 
odbudową, ułatwienie nabywania materjałów budo* 
wlanych na cele odbudowy przez urządzanie pań* 
stwowych składów w okolicach najbardziej przez 
wojnę zniszczonych, oraz uruchomienie i popieranie 
przez państwo zakładania fabryk materjałów budo* 
wlanych, umożliwienie odbudowy miast i miasteczek 
przez komasację parcel budowlanych, oraz przepro*

3

wadzenie regulacji kanalizacji I woHociągów; 3) żeby ' 
na wydatki, przewidziane w art. 8, wstawić do bu* ’ 
dżetu państwa na rok 1919 kwotę 150 miljonów ma*, 
rek; 4) uznaje się wnioski pos. Borowskiego i tow. W. 
sprawie pomocy finansowej państwa i p. Kaczyńskie* 
go w sprawie przyznania odszkodowania robotnikom । 
przez tę ustawę z dnia dzisiejszego za załatwione.

Pos. ks. Okoń wyraża żal, że ustawa niniejsza. 
nie została uchwalona jeszcze w kwietniu zamiast u* 
stawy o budżecie, która została tylko fikcją.

Co do art. 12, mówca stawia zastrzeżenie, miano* 
wicie: tam jest wymienionych w komisji trzech, 
przedstawicieli Rządu i dwuch z Sejmiku powiato* 
wego, otóż żądam, aby było trzech przedstawicieli: 
Rządu i trzech przedstawicieli ludu. Stawiam też po* 
prawkę, aby pod p. d) zamiast słów: „rady powiato* 
we" — wstawić słowa: „rady przyboczne w powie* 
cie“. Mówca kończy życzeniem, aby o Sejmie po* 
wiedziano tak, jak o Kazimierzu Wielkim, że zastał- 
Polskę zniszczoną, a zostawił ją odbudowaną.

Pos. Wojdaliński: Polska nie wywołała wojny T 
nie może też ponosić ciężarów tej wojny. Kraj mu*, 
si być odbudowany na koszt tych, którzy tę wojnę 
wywołali. Nowe państwo polskie nie może wziąć na 
siebie miljardowych nakładów, związanych z odbu* 
dową. Państwa ententy powinny zrozumieć nasze 
położenie. Alę nie możemy czekać, aż koalicja zwró* 
ci nam straty. Nie wiemy też, w jakich rozmiarach 
straty zostaną nam przywrócone. Trzeba wprzód do* 
wieść, w myśl postanowienia koalicji, że tylko pań*, 
stwa walczące z Niemcami otrzymają odszkodowa* 
nie, że Komitet Narodowy w Paryżu i armja Hallera,- 
to był znak, że Polska należała do państw zwycięs* 
kich. )’■

Mówca wąfpi, czy ustawa spełni pokładane w; 
niej nadzieje i wytyka, że miljardami obracamy wo* 
gole w sposób bardzo swobodny, choć tylko w przy* 
bliżeniu wiemy, jakich wydatków ta ustawa będzie 
wymagała.

Proponuje ’do § 12 dodatek: Prowadzącym odbu* 
dowę zniszczonych gospodarstw może być przyzna* 
na zaliczka przed dokonaniem oszacowania szkód na 
podstawie zgłoszonej deklaracji strat w komisji sza* 
cunkowej —> trzeba dodać te trzy ostatnie słowa.- 
W ustawie nie powiedziano, które z ministerstw od* 
powiada za przeprowadzenie tej ustawy. Należy za* 
tem do tyęh ministerstw, którym polecamy wykona* 
nie tej ustawy, dodać instytucję, która jest stworzo* 
na do prowadzenia odbudowy kraju i dlatego w art, 
17należy dodać słowa: „w porozumieniu z Głównym' 
Urzędem Likwidacyjnym". I dlatego też do art. 12 
dodać punkt „e“, który mówi, że do składu osobiste* 
go komiśji należy dodać przedstawiciela Głównego 
urzędu likwidacyjnego. W art. 13 należy utrzymać 
słowa: „w porozumieniu z głównym urzędem likwi* 
dacyjnym".

Prócz tego mówca zgłasza rezolucję następują* 
cą: „Wzywa się Rząd, aby w przeciągu miesiąca' 
przedłożył Sejmowi projekt odbudowy kraju, oraz 
sfinansowania całej akcji zapomogowej, opartej na 
przepisach niniejszej ustawy".

Głos zabrał p. Wice-Minister Skarbu Byrka, któreś 
go mowę w brzmieniu urzędowem podamy w n-rze naj­
bliższym.

Przemawiali jeszcze, posłowie Dąbal, Diamand i O- 
siecki, poczem w glosowaniu artykuł 1-szy do 6-go 
przyjęto bez zmiany. Artykuł 7-my przyjęto ze zmianą, 
proponowany przez sprawozdawcę, „że pomoc pań­
stwowa ma być udzielana poszkodowanym, którzy beż 
pomocy państwa nie są w stanie odbudować się.

Art. &-my przyjęto ze zmianą słów: „10.000’ 
złotych na 20.000 marek, a 1.000 złotych ną 
2.000 marek". W art. 9-ym zastąpiono wyraz „złote", 
wyrazem marki. Przyjęto art. 10 i 11-ty, przy artykule 
12-ym odrzucono poprawkę pos. ks. Okonia, a przyjęto 
poprawkę pos. Wojdalińskiego w sprawie przedstawi­
ciela Głównego Urzędu Likwidacyjnego, oraz drugą je­
go poprawkę o wstawienie słów w komisji szacunkom 
wej. Art. 12 przyjęto ze skreśleniem ustępu trzeciego, 
w myśl wniosku referenta. W art. 13 przywrócono sło­
wa: „w porozumieniu z Głównym Urzędem Likwidacyj­
nym", które referent chciał skreślić. W art 14 zmienio­
no słowa: „100.000 złotych na 200.000 marek"; przy, 
art. 17 odrzucono poprawkę Wojdalińskiego: „w poro­
zumieniu z Gl. Urz. Likw." (Pos. Dąbski: będzie jedno: 
czarne, jedno białe). Przystąpiono do trzeciego czyta­
nia. Ks. Lutosławski proponuje przyjęcie tej poprawki 
do art. 17. Poś. Kędzior zwraca uwagę, że z początku 
Min. Robót, oraz Wicemin. Rolnictwa i Skarbu powie­
dzieli, że każdy nędzarz ma się odbudować własnemi si­
lami, a tylko prezes Urz. Likw. stanął na wysokości za- . 
dania.

Następnie przemawiał p. Minister Robót Publicz­
nych Pruchnik, którego mowę w brzmieniu urzędowem 
zamieścimy w n-rze najbliższym.

Po przemówieniu referenta, przystąpiono do głoso­
wania i przyjęto ustawę w trzeciem czytaniu en bloc, ż 
poprawką pos. Wojdalińskiego. Następnie przyjęto ró­
wnież wszystkie cztery rezolucje sprawozdawcy. Komi­
sja Spraw Zagranicznych postawiła wniosek wybrania 
komisji ratyfikacyjnej w sprawie ratyfikacji traktatu po­
kojowego. Komisja składać się ma z 46 członków, któ­
rych delegują kluby. Komisja ta ma się jutro ukonstytuo y
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wać. Następnie przyjęto nagłość, a potem i mjrituin wniosku nagiego Klubu Ludowo-Narodowego w spra­wie linji demarkacyjnej z Litwinami; również przyjęto nagłość i meritum wniosku nagłego pos. ks. Pośpiecha w sprawie internowania i więzienia Polaków na Śląsku Górnym przez Niemców. Na t”m porządek dzienny wy­czerpano. Koniec posiedzenia o godzinie 9 wiecz. Na­stępne naznaczono na dziś, o godzinie 10 rano.
Kronika polityczno-społeczna.

Główny liomik-f kwesty ogólno-krajowej pod hasłem „Ra­
tujcie ikicci", mg.mizowanej pod protektoratem Marszalka 
Sejmu, p. W. Trampczrńskiego i Małżonki Prezesa Mini­
strów p. Heleny Paderewskiej, odbył zebranie, na którem se­
kretarz komitetu p. Wacław Janasz zdał sprawę z wyjazdu do 
Poznania. Po porozumieniu się z ks. Prymasem Dałborem, 
organizacją kwesty w Wielkopolsce zajmie się Naczelna Rada 
Ludowa, łącznie z organizacjami spolecznemi.

Celem nawiązania bliższego kontaktu z organizacjami po- 
wolywanemi do zorganizowania kwesty w Malopołsce, wy­
jeżdżała w tvch dniach do Krakowa i Lwowa pp.: W. Janasz 
i ks. dr. Około-Kulak.

Na terenie Kongresówki i na kresach kwestę organizują 
Rady opiekuńcze. Niebawem zostanie utworzony warszawski 
komitet kwesty.

Postanowiono zwrócić sic do redakcji pism o wzno­
wienie przyjmowania składek ną rzecz kwesty, nadto wysto­
sować odezwę do Polaków na obczyźnie i prosić polskie pis­
ma amerykańskie o poparcie kwesty, organizowanej w Ame­
ryce przez wydział narodowy w tym samym terminie, co w 
kraju i pod tem samem hasłem.

TELEGRAMY.
Komunikat sztabu generalnego.Warszawa, 18 lipca. (PAT). — Front litewsko-bia- loruski: W rejonie Sieniawki — na poludnio-zachód od Kiecka — rozbito bolszewickie bandy, rabujące wsie okoliczne. Na odcinku Pierszaja-Radoszkowiczs ude­rzył nieprzyjaciel znaczniejszemi silami. Ataki zwycię­sko odparto; walki w toku.Front poleski: Obok zwykłej działalności bojowej oddziałów wywiadowczych i artylerji — bez zmian.Front galicyjsko-wołyński: Wczoraj wieczorem, t. j. 

17 b. m., osiągnęliśmy linję Zbnicza, pędząc przed sobą cofających się w nieładzie Ukraińców.Próby nieprzyjaciela, mające na celu opóźnienie na­szego pościgu, spełzły na niczem. Ukraińskie kompanje techniczne, przeznaczone do wysadzenia mostów, nie zdołały w większej części swego zadania wypełnić z po­wodu szybkiego natarcia naszych wojsk.Przez akcję ostatnich trzech dni została reszta Gali­
cji wschodniej uwolniona od wojsk nieprzyjacielskich. Ogólna zdobycz za czas od 11 b. m. do 17 b. m. wynosi wedle dotychczasowych obliczeń: 6500 jeńców, w tern 65 oficerów, 47 dział, 26 miotaczy min, 105 karabinów maszynowych, kilka tysięcy karabinów ręcznych, 98 wa­gonów amunicji, 128 wozów taborowych, 2100 wago­nów, kilkadziesiąt lokomotyw, kilkanaście automobilów osobowych i ciężarowych i wiele materjału technicz­nego. W zastępstwie szefa sztabu generalnego:Haller, pułkownik

Protopopowa Zofja, Hoża 40.
Reinfeld Karolina, Pańska 28.
Rajchman Jakób Matias, Pańska 8.
Burdiuk Ignacy, Koszykowa 71.
Jakóbowska Apolonja, Nowolipki 33.
Bortenszlejn Sura, Ogrodowa 28.
Zuchniewicz Cecylja, Skaryszewska 9.
Augustowska Władysława, Widok 15.
Oawrukowa Stefanja, Kawęczyńska 35, 
Uss Stanisław, Mila 4.
Perlsztadt Frajdla, Smocza 2.
Rosenzaft Rosa z Sosnowca, Hotel Berliński
Wiśnia ?4ordka, Radzymińska 24.
Kępczyńska Katarzyna, Kopińska 7.
Blatt Estera, Nowo-Stalowa 4.
Zajdenworem Eljasz Szyja Dawid, Pawia 32.
Godlewski Władysław.
Brandszaft Chuna, Sienna 72.
Segal Otto, Pańska 3.
Segal Felicja, Pańska 3.
Finkelsztein Zelik, Dzielna 14.
Wurceldorf Moszek Hersz, Smocza 28.
Ostrowski Jerzy, Nowolipie 35.
Burzyńska Antonina, Ruda-Podleśna. j
Mitelman Froim, Mostowa 26. *
Mazurek Jan, Grzybowska 72.
Trębicki Józef, Młynarska 60. ,
Edelsztejn Frimid, Żelazna 32.
Socha Dyna, Grójecka 90.
Pachocka Helena, Dzielna 17.
Buczwiński Zdzisław, Leszczyńska 5.
Buczwińska Helena, Leszczyńska 5. ■
Kutner Liba, Kościelna 2. j
Herszkowicz Sala, Ogrodowa 7.
Rudnicka Aleksandra, Nowo-Stalowa 12.
Kamińska Antonina, Kapitulna 3.
Siarkiewicz Władysława, Mostowa 27, • 
Pstruszyńsld Wiktor, Czackiego 12. - i 
Gurewicz Szulim, Waliców 5.
Rogozińska Mar ja, Mokotów, Fortowa 7. , 
Kieszkowska Teofila, Białostocka 53.
Kwasieborski Wacław, Mokotów, Olesińska 12, 
Kwasieborska Aniela, Mokotów, Olesińska 14. 
Traugutt Teofila, Nowy-Targówek, Mławska 13 
Grundman Aron, Radzymińska 40.
Dudek Marjanna, Mokotów, Młynarska 3.
Rosiak Stanisława, Piwna 39.
Rodak Józef, Czerniakowska 110.
Sendan Hirsz Boruch, Hoża 7.
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Fromer Szlama, Grzybowska 15.
Urbańska Zofja, Targowa 34.
Stanislawiak Zofja, Mokotów — Lewicka 6, 
Minkiewicz Marjanna, Krochmalna 82.
Minkiewicz Antonina, Krochmalna 82, 
Świątkowska Weronika, Hoża 38.
Glajch Dawid, Ciepła 10.
Sadurska Marjanna, Belwederska 14, 
Bremer Chaja, Wronia 7.
Elbinger Józef, Muranowska 24.
Rutkowska Bogumiła, Radzymińska 40, 
Wąchockier Abram, Sienna 91.
Prezes Hersz, Ciepła 17.
Manaches Icchok Dawid, Nowolipie 10.
Dancyg Masza, Waliców 14.
Goldwaser Aron Szulem, Ptasia 3.
Pilaszek Marja, Nizka 54.
Gelbort Genia, Nizka 39.
Stempel Hersz, Nizka 39.
Gutwórgel Dawid, Nizka 39. •
Kaszemacher Szmul, Nizka 39.
Białolęcki Rubin, Stawki 14.
Toczyńska Stanisława, Ogrodowa 52.
Iberszer Marja, Pańska 103.
Prószyński Józef i Kazimiera, Żelazna 48.
Olszewski Romuald, Mokotowska 63.
Gardasiewicz Sabina, Praga — Bródnowska 4.
Dziedzic Kordula, Czyste, Królewska Droga 77.
Majewska Anna, Graniczna 15.
Szpiro Lejbuś, Niska 33.
Sknadaj Stanisław, Grochów — Grochowska 89.
Tietz Marta, Dobra 31.
Wasilewski Antoni Franciszek, Stare Miasto 3.
Hrabalowska Józefa Teofila, Okopowa 53.
Szmulewicz Srul, Radzymińska 4.
Białostocki Haim Szoel, Radzymińska 40.
Sieński Stanisław, Daleka 6.
Kahan Abraham, Nalewki 39.
Kac Froim Fiszel, Maków z. Łomżyńska.
Rafałowicz Nosek, Maków z. Łomżyńska. 
Ostrowski Stefan, Powązki — Główna 16.
Rupert Franciszek, Biała 6.
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Gać Władysław, Grójecka 5. ___
Morawska Marjanna, Miedzna z Siedlecka, Zaokopowa 
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RgPERTUAR TEATRÓW WA^ZAWSKICR.
Teatr Wielki. Dziś „Królewski Jedynak", jutro „Ks. Jó- 

zel Poniatowski".
Teatr Letni. Dziś i jutro „Madame Sans Gene“.
Teatr Nowości. Dziś „Cnotliwa Zuzanna", jutro „Krysia 

Leśniczanka".
Teatr PraskL Dziś i jutro „Polak z dolarami".
Teatr Mały. Dziś i jutro „Kochankowie".

ZagubaUa paszporty:
Janczewscy Stanisława i Kazimierz, Moniuszki 9.
Geurkowicz Norow Sarieff Jan, Leszno 45.
Sariiff Jan, Leszno 45.
Kołodziejczyk Franciszek, Kolejowa 9.
Zandlauler Szlama, Targowa 2.
Laskowska Antonina, Młynarska 45< 
Orensztein Henryk, Elektoralna 1. 
Iber Jakób, Krak.,Przedmieście 85.,

6143
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6144
6145
6146
6147
6148
6149

Miszczuk Ludwik, Praga, Nowo-Stalowa 11. 
Neuman Boruch, Dzika 18.
Młynek Frymet-Ruchla, Chłodna 22.
Butnik Aron, Dzielna 14.
Niedźwiecka Stanisława, Praga, Strzelecka 15. 
Szumowska Bolesława, Grochów II, Drwęcka 3 
Jachoda Jan, Krochmalna 45.
Gotlib Chawa Sura, Hoża 16. ■ 
Litwak Hersz, Miła 36.
Kaleta Kazimiera, Mokotów — Ludowa 10. 
Miszczuk Aleksander, Elektoralna 12, 
Kazanka Janina, Sejmowa 37.
Bukowski Franciszek, Sokołowska 22.
Szpiro Łaja, Slizka 50.
Dobijańska Tekla, Jerozolimska 115. 
Bryla Abram Josef, Ząbkowska 17. 
Wierzbowski Stanisław, Podwal 12. 
Broder Icek Majer, z Otwocka.
Kulikowski Erazm, Daniowićzowska 8. 
Tauman Mendel, Pańska 105.
Obrąbski Stanisław, Targowa 32, r j 
Gelblum Dawid, Nalewki 23.
Gtmłak Eugenja, Żurawia 9. -
Gołda Franciszka, Ogrodowa 1. 
Jakubowski Karol, Łódzka 36. 
Kalpsztrajch Judsze, Dzika 56. 
Szałfisz Sura Ita, Krochmalna 19, 
Perski Jefim, Graniczna 15. i-
Degórska Natalja, Krochmalna. 90. ! ’ 
Trepman Efroim Mouasze, Sto Jerska 34. 
Gilner Chana Leja, Nowolipie 51. 
Borkowski Chaim, Krochmalna 16/18. 
Gwircman Nechnian Icdiok, Wołyńska 1¾ 
Fiszkin Lejzor, Smocza 10—33.
Frydrycha Edward, Nowo Wolska 13. 
Malczewski Zygmunt, Nowolipki 5L 
Adesman Malka, Pańska 49. <
Fleker Szymon, Krochmalna. 19. 
Łasiński Roman, Czerniakowska 72. 
Ładowski Wolf, Krochmalna 7. 
Markowiecka Ita, Radzymińska 43. - 

■ Mińska Rozalja, Mlocińska 8.
Sakowicz Dominik, Ułańska 31.
Krouenberg Estera, Krochmalna 16.
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Rozenbaum Srul Jankiel, Gęsia 57 a.
Michalska Marjanna, Tamka 17.
Nowalski Władysław, Dzika 15.
Kosik Wojciech, Wileńska 15.
Szulc Bronisław, Herman, Aleje Jerozolimskie 
Burjańska Rozalja, z dziećmi, Bródno, Fortowa 
Ortin Samuel, Nowolipki 6.
Grzywacz Leontyna, Złota 56.
Legutko Feliks., Stanisław, Chmielna 66.
Bludsztein Chaja Beja, Krochmalna 28.
Margis Marja Bronisława, Strzelecka 23.
Cichocki Jan, Łódzka 15.
Goebel Władysław, Koszykowa 59. 
Zawadzka Marjanna, Karolkowa 70. 
Michalska Kazimiera,,, Grójecka 32. 
Korbę Stanisława, Hoża 10.
Serafin Franciszka, Wspólna 6. 
Dąbrowska Marjanna, Slizka 50. 
Ostrołęk Haim, Nalewki 27.
Grochulska Stefanja, Wronia 35, 1 
Warensztein Etla Łaja, Leszno 36. i-;.... 
Galicka Minia, Leszno 36.
Pilitowska Małgorzata, Czerniakowska 73. 
Rotenberg Bajla Marjem, Muranowska 24. 
Nowińska Antonina, Długa 5. • 
Kamieniecki Andrjan, Leszno 62.
Stempniewska Władysława, Sienna 13. 
Jankowska Janina,, Chmielna 70.
Palczewski Stanisław, Marymont — Potocka 
Weidenfełd Sender, Moskiewska 44, 
Rubinsztein Szymon, z Radzynia.
Złotkin Mordka, Sienna 81.
Jastrzębski Franciszek, Okopowa 18. 
Snkiennicki Ignacy, w Jeziornie.
Koronowska Kazimiera, w Jeziornie. 
Olszyna Marja., Ciepła 10. . ,
Krajewska Janina, Podwale 46. ¾
Augustyniak Marja, Ordynacka 9.
Bączak Franciszka, Sosnowa 6, 
Szczucka Marjanna, Potok — Piesza 5.

CKUŁRRY, BIliGKŁE z fran- 
cuskiemi szklarni, ściśle za­
stosowane do każdego wzroku. 
Dokładna reperacja. PfEZEF- 
eaływy. Bpiyk, Jerozolim­
ska 47 róg Marszałkowskiej 

_v puduiirzu. 5716

Sfabiono patent za Nr. 
VII/2347 na imię Natana Grutz- 
handlera, Twarda 7. 6034

Z G U B10 H 0
patent i przepustkę na imię 
Szymona Mordki Weisroze o- 
raz paszport i książkę wojsko- 
wę na imię Jakóba Joseka 
Weisroze, obydwóch z Sierpca. 
___________________ 5984

Zgubiono paszport, bilet 
wojsk., książkę związk. robot, 
na imię Jana Siekierzyńskiego, 
Towarowa 32. 6014

Zgubiono paszport Nr. 2712 
na imię S. Rubinsztein, inż., 
Nowowiejska 20. 6119

Skradziono kartę powołania 
do wojska na imię Szpilmana 
Hersza, Nowolipie 33. 6059

6005
6007
6008

125. 6009

24.

Roter Haim Wolf, Waliców 12.
Brandman Chaja, Nowolipie 66. " .
Cichocka Emilja, Nowolipie 14.
Szor Rachmil, Marjańska 5.
Belek Josek, Elektoralna 41.
Czerwiński Józef, Hoża 84.
Rosenberg Małka, Ncwowiniarska 16.
Mor.syk — Miersyk Rywka, Muranowska 30.
Chabińska Szacha, Powązkowska 4.
Nadolny Uszer Hersz, Praga — Wileńska 31.
Hirsz Józefa, Krochmalna 90.
Sakowski Władysław, Mokotów — Puławska 23
Feldman Tauba, Sto Jerska 36.
Griinberg Josek, Miła 23.
Horwat Antonina, Mazowiecka 5.

4. 6010 
6011 
6012 
6013 
6015 
6016 
6018 
6019 
6020 
6021 
6022 
6023 
6024 
6025 
6026 
6027 
6028 
6029 
6030

-6031 
6032 
6035 
6033 
6036 
6037 
6038 
6042 
6041 
6043 
6044 
6045 
6046 
6047 
6048 
6049 
6050 - 
6051' 
6052 
6053 
6054 
6055 
6056' 
6057 
6059 
6060 
606- 
6062 
6064 
6065 
6066

Zgubiono paszport i książkę 
służbową na imię Walentego 
Misieleńskiego, Poniatowskie­
go 20. 6068

ZGUBIOHO
paszport zagraniczny na imię 
TeodozegoPudlowskiego. 5985

FQFKeI z paszportem i do­
wodami inwalidy Jana Chan- 
kowskiego zgubiono. Zwró- 
cic do Ekspedytury sekc, opie> 
H Czackiego 6. 6090

Zgubiono paszport na imię 
Andrzeja, Heleny i Felicjana 
Gołdyny. Gm. Wilanów. 6017

Zgubiono paszport i dowo­
dy kolejowe na imię Czesła­
wa Wójcickiego, Ogrodowa 55.

6063

JadąB 17 b. m. tramwajem 
AS 8 skradziono mi lub zgu­
biłem 10 pozwoleń na mono­
pol spirytusowy, a mianowi­
cie: 1) Józef Hamer, 2) Józef 
Szmid, 3) Pinkus Goldring, 
4) Jonasz Tarli, 5) Icek Apfel- 
baum, 6) Król Franciszek, 7) 
Zaborowski Franciszek 8) Izra­
el Mendel Safir, 9) Słowiński 
Franciszek i 10) Zieliński An­
toni, również upoważnienia 
podpisane przez powyższe fir­
my na moje imię. Proszę 
łaskawego znalazcę odnieść 
takowe do Zarządu Monopo­
lowego Hortensja AS 6 za na­
grodą. Zastrzeżenia zrobione.

Zgubiono portfel zawierają­
cy gotówką mk. 2765 oraz 
kwity Józefa Szulca na rb. 
2500 oraz na 500 rb. na list 
zastawny miejski 50/0 wydany, 
w 1917 roku bezterminowo,: 
oraz wiele innych, jak również 
zaświadczenie Henryka Szpli- 
cera wydane przez 9 komis. 
P. Kom., wobec czego wszyst­
kie zagubione kwity należy 
uważać za nieważne.

Skradziono portfel, pasz­
port i rubli 17, kopję kaucji 
na mleko z Miastkowa S. H. 
Potockiego i różne papiery 
na imię Leona Kukawskiego, 
Nowy-Świat 36—43. 6442

Zgubiono zaświadczenie U- 
rzędu Policji Komunalnej z 
dnia 2 kwietnia Na 2674 na 
3-miesięczny pobyt w War­
szawie Mikołajowi Rejnke, 
Fredry 10. 6195

6187 Karol Luniak.
Zaginął wolny patent 1918 r. 

wyrobu miękiej skóry na imię 
Zacharjasza Mindlaka. Gę-

Saginął duplikat za Aś 23607 
wydany na imię Michała Ko­
morowskiego, przyznanych 
strat ivojennych rubli 3202,50. 
Upraszam odnieść na ulicę 
Hożą Na 72, za nagrodą.

6164

SlanfsWDffll Garbackiemu 
z Kazimierzy Wielkiej zagi­
nęła karta na broń (dubel­
tówka i rewolwer), wydana 
przez Komisarjat Policji w 
Pińczowie 12 maja 1919 roku~ 
AS 131. 6220

sia 19. 6155.

J, Aifus, 6198

Zginęła książka inwalidzka 
wojenna za AS 1567 i za­
świadczenie na imię Eljasza 
Zormana, Ciepła 3. 6188

Zgubiono paszport i kwit 
inwalidzki na imię Józefa Ka­
mieńskiego, Szpital Dz. Jezus.

6099

SkratlSiEma paszport i kart­
kę za komorne sklepu na 
imię Abrama Icka Sommera, 
Targowa 22. 6182

Skradziono paszport, bilet 
na dubeltówkę i rewolwer,' 
dwa bilety na konie na imię; 
Tycińskiego Ignacego. Brze- 
zinów-Koskowo, gm. Tłuszcze.

6162

.Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 20,

"Zgubiono legitymację ną 
imię Lewina Guty z Białej 
Podlaskiej, Wola, Łomonka 
Na 1. 6214

Zgubiony wódczany patent 
N.Z. U. wydany przez Insp. 
w "Pułtusku na imię Hersza 
Silbermana, unieważnia się.

6221


